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Sposób oczyszczania wód po przemytej wełnie i odzyskiwania z nich produktów ubocznych.
Zgłoszono 8 listopada 1927 r. '
Udzielono 20 listopada 1929 r.

Wynalazek niniejszy dotyczy sposobu
oczyszczania wód płóczkowych, zawiera¬
jących substancje tłuszczowe oraz zanie¬
czyszczenia po przemywaniu wełny, oraz
odzyskiwania produktów ubocznych.

Proponowano już obróbkę wód płócz¬
kowych, otrzymywanych przy praniu weł¬
ny, polegającą na prowadzeniu tych wód
przez błotniarki, usuwające błoto i inne
zanieczyszczenia, a następnie przez osad¬
niki, oddzielające substancje tłuszczowe i
przepuszczające wodę, zawierającą tylko
mydła.

Sposób ten nie opłaca się, ponieważ
pociąga za sobą przeróbkę olbrzymich ilo¬
ści wody w osadnikach, a co więcej daje
mydło w stanie zbyt rozcieńczonym; wy¬
nalazek niniejszy ma na celu uprzemysło¬
wienie powyższego sposobu przez zmniej¬

szenie ilości przerabianej wody, oraz u-
możliwienie ponownego użycia całej ilości
wody, odciekającej z płóczek.

Nowy sposób oparty jest na dobrze
znanym fakcie, że podczas dekantacji bło¬
to osiadające na dnie kadzi, jak również
substancje pływające na powierzchni, za¬
wierają duże ilości tłuszczów; poza tem
naogół stwierdzono, że po odpowiedniej
dekantacji 50%—60%, a nawet więcej
substancyj możliwych do odzyskania zo¬
staje zatrzymanych przez to błoto.

Według niniejszego wynalazku wody
płóczkowe po przepuszczeniu przez kratę
lub inne urządzenie, zatrzymujące kłaczki
wełny, zbiera się w kadziach dekantacyj-
nych. Po dłuższem pozostawieniu wód
płóczkowych w spokoju zbiera się gęstą
warstwę pływającą po wierzchu, następnie



oddziela* ^ ci$ź&ite Woto osadzone na dnie
i łąccy fif je z zabraną warstwą z po-
\vrak;<|lrfif alM Śeż^wszystkie wody płócz-
kowe przepuszcza się przez błotniarki i
zbiera się błoto w ten sposób oddzielone.
Ciecz ubogą w substancje tłuszczowe za¬
daje się kwasem, siarczanem glinowym,
chlorkiem wapniowym lub innym odpo¬
wiednim odczynnikiem strącającym tak,
żeby strącić wszystkie pozostające w za¬
wieszeniu substanoje tłuszczowe, które na¬
stępnie łączy się z błotem, otrzymanym
przez dekantację albo przez przeprowa¬
dzenie wód płóczkowych przez błotniarki.
Można też zadawać wody płóczkowe bez-
pośrednio odczynnikiem strącającym bez
uprzedniej dekantacji i bez odbłatniania.
Tak Otrzymaną masę przemywa się możli¬
wie małą ilością wody na zimno lub na go¬
rąco z dodaniem alkaljów, lub bez tako¬
wych, poczem przeprowadza się ją do
błotniarki.

Oddzielane*błoto odrzuca się, lub, jeśli
zawiera ono jeszcze tłuszcze, * przemywa
się ponownie małą ilością wody na zimno
lub na gorąco, następnie przeprowadza się
je znowu do błotniarki, jak poprzednio, z
dodaniem alkaljów, lub bez takowych. Za¬
bieg ten powtarza się aż do całkowitego
odtłuszczenia błota (naogół dwukrotnie
hrb ttzykrottiie).

Wody płóczkowe, wychodzące z błot¬
niarek, stanowiące stężony roztwór mydła
i zawierając© w postaci emulsji całą ilość
tłuszczów obojętnych, łączy się i Ogrzewa
do wrzenia z dodaniem alkaljów, lub bez
tokowych, poczem poddaje się je obróbce
przy pomocy osadnika, lub też poddaje
się je bełteniu lub innemu działaniu w ce¬
lu oddiaele&i* tłuszczów obojętnych. Te
ostatnie fflOżtŁA oczyścić całkowicie sposo^
bftflfri żn&ft&ffóir

Odcieki z osadnika zawierają mydła;
stosuje się je do przemywania osadu, strą¬
conego ż wód płóczkowych po przemywa-
ttkr wełny i po dostatecznem nasyceniu

tych odcieków mydłami, regeneruje się je
bezpośrednio przy przemywaniu, lub strą¬
ca kwasem, a wodę, po zobojętnieniu wo¬
dorotlenkiem wapna Ca(OH)2 lub węgla¬
nem sodu Na2C03f odprowadza się do
ścieku.

Wody płóczkowe, z których po ich
wyjściu z kadzi dekantacyjnych, albo pod¬
czas pierwszego przejścia przez błotniarki,
strącono substancje tłuszczowe i substan¬
cje zawieszone, zobojętnia się również i
odprowadza lub stosuje do ponownego
użytku.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób oczyszczania wód po prze¬
mytej wełnie, zawierających substancje
tłuszczowe, w celu ponownego użycia tych
wód i odzyskania produktów ubocznych,
znamienny tern, że wskazane wody uwol¬
nione od kłaczków wełny oddziela się od
błota i substancyj zawieszonych zapomocą
błotniarki lub przez dekantację, przyczem
błoto lub osady łączy się ze sobą i z osa¬
dem otrzymanym przez strącenie oddzie¬
lonych odcieków kwasem, chlorkiem wap¬
nia albo siarczanem glinu, poczem otrzy¬
maną masę przemywa się raz lub kilka ra¬
zy na zimno lub na gorąco małą ilością wo¬
dy z dodaniem alkaljów, lub bez takowych,
następnie masę przerabia się w błotniarce,
a połączone odcieki z błotniarki doprowa¬
dza się do wrzenia z dodaniem alkaljów,
lub bez takowych, wreszcie poddaje się je
bełtaniu lub innemu działaniu w celu od¬
dzielenia tłuszczów obojętnych, zaś odcie¬
ki pozostałe po dokonaniu tych zabiegów,
po zobojętnieniu odczynnikiem strącają¬
cym, używa się ponownie, albo też, po
strąceniu mydeł kwasem, pozostałe odcie¬
ki odprowadza się po zobojętnieniu do
ścieku.

2. Sposób według zastrz. 1, znamien*
ny tern, że odcieki, pochodzące z końcowe¬
go zabiegu oddzielania tłuszczu (odwad-



niania lub bełtania), zawierające mydła,
stosuje się ponownie do przemywania
pierwszego strąconego osadu, aż do odpo¬
wiedniego nasycenia tych odcieków my¬
dłami.

3. Odmiana sposobu według zastrz, 1,
znamienna tern, że wody po przemytej

wełnie obrabia się bezpośrednio środkiem
strącającym, bez uprzedniej dekantacji i
bez odbłatniania,

Carl van Overstraeten.

Zastępca: Inż. M, Zmigryder,
rzecznik patentowy.

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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